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Skarb Narodowy i Kombatanci 
Wielu naszych rodaków, nie tyle nie-, skarbowych? Czy nie jest nam wiadomo, 

świadomych "ile niezorientowanych, za- że resztki funduszów skarbowych na emi-
pytuje nas, dlaczego Kombatanci polscy gracji pcrozdawano różnym "powierni-
popierają ideę Skarbu Narodowego. Niej kom" jeszcze wtedy ,kiedy ci, którzy te-
od rzeczy będzie dać im na to odpowiedź 

Organizacje Kombatanckie nigdy nie 
wtrącały się do machinacji politycznych 
czy partyjnych. Z tej drogi nie zejdą i 
zejść nie mogą. W czasie okupacji Fran
cji przez Niemców, Kombatanci polscy 
poszli razem ze wszystkimi do Ruchu O-
poru. Wówczas wszystkie odłamy społe
czeństwa wychodźczego oświadczyły, że 
po wojnie wszyscy Polacy winni iść ra
zem. Przyrzekliśmy swą współpracę, to 
też po uwolnieniu weszliśmy do CZP, nie 
starając się o jakiekolwiek w nim pierw
szeństwo, pomimo że mogliśmy je otrzy
mać na pierwszym kongresie CZP w ma
ju 1945. Postępowaliśmy tak w imię so
lidarności i zgodnie z przyrzeczeniem, 
danym podczas okupacji. Chodziło nam 
o jedność i zgodę całej emigracji. 

W niedługim czasie stwierdziliśmy, że 
czynniki, które ze swej strony też nam 
dały pewne przyrzeczenia, zaczęły ma
newrować na swój sposób. Chciały użyć 
nas za parawan do celów partyjnych. 
Mogliśmy stwierdzić, że nie o Polskę., a 
o rzeczy partyjne chodziło przede wszy
stkim. 

Po śmierci Prezydenta Raczkiewicza 
powstały w Londynie nieporozumienia 
wśród ludzi partyjnych. Jako organizacja 
społeczna, nie mogliśmy się do tych nie
porozumień mieszać i nie chcemy się do 
nich mieszać. . . 

Dawniej ci, którzy szli z nami, mówi
li nam bezustannie o legaliźmie, o sta
łości i ciągłości rządów, pisano o tym na
wet w Manifeście, wydanym przez Cen
tralny Komitet Walki. Ze zmianą na 
stanowisku Prezydenta i ze zmianą 
Rządu wszystko się zmieniło. Dziś partie 
są w niezgodzie, dziś mamy z jednej 
strony Rząd, z drugiej Radę Polityczną, 
gdzie indziej znów Polski Komitet De
mokratyczny. Kiedy się czyta o działal
ności tych poszczególnych grup, człowie
kowi trudno dojść, co się właściwie dzie-
je. 

Wielu z nas, starych Kombatantów 
z pierwszej wojny, pamięta ujadania 
partyjne po osiągnięciu przez Polskę 
niepodległości. Ujadania te doprowadzi
ły do najgorszych skutków. Dziś na emi
gracji dzieje się znów to samo. A co bę
dzie kiedy ci rozkrzyczani i rozpolityko
wani ludzie wrócą do Kraju? 

To wszystko wpłynęło na nasze posta
nowienie, by nie iść na manowce, a 
trwać przy prostej drodze, drodze służ
by Ojczyźnie. Nam, Kombatantom, cho
dzi nie o to, jakie partie niepodległoś
ciowe będą rządzić w przyszłej Polsce. 
Chodzi nam tylko o to, by Polska rzą
dzona była zgodnie i by zgoda panowa
ła już tu, na emigracji. Zwłaszcza na 
emigracji, bo tutaj nam nie wolno się 
kłócić; przypatrują się nam obcy i po 
tym, co widzą, urabiają sobie o nas zda
nie, czy jesteśmy zdolni do prowadze
nia samych siebie. 

Jeśli popieramy ideę Skarbu Narodowe 
go, to dlatego, że tylko w niej widzimy 
możliwość utrzymania na emigracji sku
tecznej pracy dla Kraju. 

Przykro jest, gdy się wy czy tu je w nie
których pismach artykuły, w których 
mówi się, w związku ze Skarbem, że — 
nie trzeba się dawać nabierać, że pienią
dze pójdą w niepewne ręce, że zjedzą je 
tacy czy owacy. Artykuły te piszą ludzie, 
którzy eawsze tylko ze źródeł skarbowych 
żyli. Czy wydawca pisma, które te arty 
kuły umieszcza, nie brał przed wojną 
subwencji na swe pismo, czy podczas 
wojny nie utrzymywał się z pieniędzy 

raz przeciw temu krzyczą — byli u wła 
dzy? Przecież ani jeden z członków obec
nego rządu w Londynie nie wchodził w 
skład tych rządów, które te pieniądze 
porozdawały! 

Krzyczący dziś ludzie nie orzą i nie sie
ją, a jakoś żyją. Ba, nawet magnackie u-
roczystości ślubne wyprawiają i włóczą za 
sobą całą falangę pochlebców i lokajów, 
których na swój koszt urzymują. Skąd 
biorą fundusze na swe kosztowne utrzy-
jnanie? 

Jesteśmy zupełnie pewni, że później, 
kiedy tworzony przez niepodległościowy 
ogół Skarb Narodowy będzie dobrze dzia

łał, kiedy zasoby jego staną się poważne 
— ci wszyscy krzykacze, którzy dziś w je
go tworzeniu przeszkadzają — będą się 
do niego cisnąć, będą chcieli... nim roz
porządzać ! 

Zwracamy na to uwagę kolegów Kom
batantów, by dobrze sobie zapamiętali 
nie omieszkali zanotować sobie szkodni 
ków. 

My, Kombatanci polscy, pomagamy 
tworzyć Skarb Narodowy na emigracji, 
ponieważ wiemy, że wyrośnie z niego wiel 
kie dzieło, że pomagamy w ten sposób o-
bronie politycznych praw Narodu i chro
nimy przed upadkiem kulturę polską, za
równo wśród Emigracji, jak i na całym 
świecie ! 

Franciszek Kędzia 

Prem. Pleven w Waszyngtonie 
Francja zacieśnia współpracę 

z Ameryką 
W łańcuchu konferencji, obrad i spotkań 

międzynarodowych, rozmowy premiera Fran
cji Plevena z prezydentem Trumanem w 
Waszyngtonie nabierają szczególnego zna
czenia. Z dwuch przede wszystkim powodów. 
Po pierwsze dlatego, że dały cały szereg kon
kretnych, wyrażających się nié w mglistych 
deklaracjach, ale w czynach, wyników. Po-
wtóre dlatego, że umocniły i ożywiły przy-
jaśń i współpracę między Francją i Stanami 
Zjednoczonymi, usunęły niedomówienia, roz
proszyły pewne rozdźwięki, które narosły w 
związku z problemem koreańskim i sprawą 
ewentualnego udziału Niemiec w obronie 
Europy Zachodniej. 

Wszystkie relacje są zgodne co do tego, 
że rozmowy między prezydentem i premierem 
były bardzo szczere i odbyły się w atmosferze 
zaufania i serdeczności. Stwierdzono daleko 
idącą zbieżność interesów francuskich i a-
merykańskich, ustalono wspólną linię postę
powania. Na Dalekim Wschodzie wyrazi się 
ona w pogłębieniu współpracy w dziedzinie 
politycznej i wojskowej. Paryż i Waszyngton 
mają na oku wspólny cel: obronę wolnych 
narodów azjatyckich przed imperializmem 
sowieckim, posługującym się nacjonalizmem 
i komunizmem jako narzędziami walki i a -
gresji. Francja tę napaść odpierać będzie w 
Indochinach, Stany Zjednoczone wznoszą 
przeciw niej barierę obronną w Indochinach. 
Paryż będzie popierać Stany Zjednoczone na 
terenie Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
opowiadając się za rezolucją potępiającą 
Chiny komunistyczne jako napastnika. Sta
ny Zjednoczone zwiększą wydatnie i przy
śpieszą pomoc w sprzęcie wojskowym dla In-
dochin. W pierwszym rzędzie wyślą samolo
ty i czołgi. Specjalnie powołana w tym celu 
francusko-amerykańska komisja rzeczoznaw
ców opracuje dokładny plan pomocy i czu
wać będzie nad jego wykonaniem. Ponadto, 
na wypadek, jeśliby siły zbrojne Chin komu
nistycznych wtargnęły do Indochin, Ame
ryka odda do dyspozycji Francuzów swe lot
nictwo i flotę wojenną. 

Równie harmonijnie zapowiada się współ
praca francusko-amerykańska w dziedzinie 
obrony Zachodniej Europy. Wyjaśniono osta
tecznie sprawę ewentualnego udziału Niemiec 
Zachodnich w Pakcie Atlantyckim i zgodzo
no się, aby zbytnio uzbrojenia Niemiec nie 

: Odpowiedź Ojca Sw. na życzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej 

W odpowiedzi na życzenia świąteczne i 
noworoczne przesłane Jego świątobliwości 
Ojcu świętemu przez Prezydenta Rzeczypos
politej Augusta Zaleskiego, otrzymał Pan 
Prezydent od Ojca Św. odpowiedź, w której 
Papież wyraża swe ojcowskie życzenia za
równo dla osoby Pana Prezydenta jak i dla 
wszystkich, których Pan Prezydent był wy
razicielem, wraz z zapewnieniem, że Ojciec 
święty zanosi modły o obfitość łask błogo
sławieństwa Bożego. 

forsować oraz nie płacić za pomoc niemiecką 
nadmiernej ceny. Premier francuski poznał 
z pierwszego, najbardziej miarodajnego źró 
dła rozmiary wysiłku zbrojeniowego Stanów 
Zjednoczonych i nabrał przekonania, że rze
czywiście na pierwszym planie stawiają one 
obronę Europy. Ze swej strony prezydent 
Truman miał możność stwierdzić, jak niesłu
szne są alarmistyczne pogłoski, podchwyty
wane lekkomyślnie przez część prasy amery
kańskiej, pomawiające Francję o brak woli 
do obrony, wyolbrzymiające rozmiary we
wnętrznego niebezpieczeństwa komunistycz
nego i zapowiadające, że naród francuski nie 
będzie walczyć. Prezydent Stanów Zjednoczo
nych przekonał się, że Francja jest sojusz
nikiem na którego można liczyć, że nie uchy
la się ona od ofiar i wysiłku, stanowi głów
ny bastion europejskiego systemu obronnego. 

Poza kwestiami wojskowymi i polityczny
mi postawiona została przez premiera Pleve
na na porządku dziennym sprawa szerokiej 
współpracy państw Paktu Atlantyckiego w 
dziedzinie zwalczania tendencji inflacyj
nych, wywołanych zbrojeniami, oraz w 
dziedzinie planowego podziału zasobów su
rowcowych. Obydwa te zagadnienia posiadają 
pierwszorzędne znaczenie dla stabilizacji we
wnętrznych stosunków w wolnych krajach. 
Problemy te jednak mogą być rozstrzygnięte 
jedynie w wyniku wypracowania szczegóło
wych planów przez rzeczoznawców. Narazie 
więc prezydent Truman i premier Pleven za
dowolili się sprecyzowaniem swych poglądów 
na współpracę w tej dziedzinie i ustaleniem 
ogólnych zasad. 

Bogaty plon obrad w Waszyngtonie stanie 
się źródłem zasilającym materialnie i moral
nie nurt, który za naczelne zadanie stawia so 
bie stworzenie sił zdolnych przeciwstawić się 
zwycięsko agresji sowieckiego imperializmu. 
Solidarność i przyjaźń francusko-amerykań
ska, tak wyraziście zadokumentowana pod
czas podróży premiera Plevena, są jednym z 
kamieni węgielnych antykomunistycznego 
frontu obronnego. 

Niefortunne oświadczenie 
Na konferencji prasowej w Kilonii, wy

soki komisarz francuski, p. André Fran
çois Poncet oświadczył, że "Francja nie 
uznaje obecnej granicy wschodniej Nie
miec". Zdaniem jego, "problem linii 
Odra-Nyssa może być rozstrzygnięty do
piero przez przyszły traktat pokojowy." 

Te wynurzenia wywołują w nas boles
ne zdumienie. Czyżby Francja chciała 
wkroczyć na drogę tej polityki, którą 
Wielka Brytania stosowała wobec poko
nanych Niemiec po Pierwszej Wojnie 
Światowej? Wiadomo, do czego ta poli
tyka doprowadziła. Czy ciągłe naród pil
ski ma płacić za błędy popełniane przez 
Zachód? 

Kupowanie Niemców ustępstwami ni
gdy nie popłacało. Zaostrzało ono jedy
nie ich apetyty zaborcze. Podobne nie
ostrożne oświadczenia nietylko podsyca
ją rewizjonizm niemiecki, ale mogą ró-

\wnież doprowadzić do ostatecznej rozpa
czy naród polski i pchnąć tego najwier
niejszego na przestrzeni dziejów sprzy
mierzeńca Zachodu w objęcia Moskwy. 

Stałość przekonań 
Komuniści znani są z bezkompromisowego 

hołdowania niezmiennym zasadom, od któ
rych nigdy i pod żadnym pozorem nie odstę
pują. Dali tego całe mnóstwo dowodów. 

Może czytelnicy nie wierzą? Oto przykła
dy : I 

W 1939, komuniści byli przeciw wojnie z 
Niemcami, przeciw "drôle de guerre"; nie
którzy, i to nie najmniej wybitni, nawet zie-
zerterowali z armii. Ale w 1944 — jeśli im 
wierzyć — właśnie oni stanowili jądro sił O-
poru. Mianują się przecie sami " parti des 
fusilles"... 

W ciągu szeregu ostatnich lat — we wszy
stkich krajach o komunistycznym rządzie zo
stały surowo zabronione wszelkie strajki. Ro
botnicy są zachęcani i nawet przymuszani do 
rujnującego zdrowie "wyścigu pracy". Ale 
ci sami komuniści nawołują nieustannie do 
strajków — we Francji, Belgji, Italii, Anglii 
etc... 

Komuniści są przeciw 18-miesięcznej słu
żbie wojskowej we Francji, przeciw zbrojeniu 
Niemiec Zachodnich. Zato służą w wojsku 
od 2-5 lat w Sowietach, uważają za natural
ny objaw pokojowości, że w Polsce i innych 
krajach zakurtynowych powołano pod broń 
równocześnie dwa roczniki, a starsze zatrzy
mano w wojsku. 

Komuniści gorąco protestują przeciw wszel
kim ograniczeniom wolności słowa, zebrań, 
poglądów politycznych, a nawet — czynnych 
sabotaży. Ale tylko na Zachodzie. Bo tam, 
na Wschodzie — nie wolno nie tylko mówić 
i pisać, ale nawet... myśleć inaczej, niż każą 
"władze"... 

Albo weźmy stosunek do generała Eisen
howera : 

W dniu 14 czerwca 1945, organ komunis
tów francuskich, "Humanité", pisał dosło
wnie : 

"Ike jest godnym przedstawicielem wielkie 
go narodu Washingtona, Jeffersona, Lincol
na i Roosevelta. Jest wodzem tych chłopców 
amerykańskich, którzy przyjechali z tak da
leka, by przelewać swoją krew na naszej zie
mi, mieszając ją z krwią naszych żołnierzy". 

Dziś, ta sama "Humanité" pisze o tym sa
mym Eisenhowerze — który w międzyczasie 
jak najbardziej pokojowo kierował losami... 
uniwersytetu Columbia, że to " gauleiter, 
morderca, nazista" i że trzeba go wypędzić 
precz ! 

Czytelnicy sądzą może, że to brak konse
kwencji, brak stałości zasad ? Albo nawet po 
dzieła ją zdanie rządu francuskiego, który u-
żył w oficjalnym komunikacie znaczącego 
wyrażenia "zdrada"? 

Ależ skąd ! Komuniści ani na jeden mo
ment nie odstąpili od swego programu: ma
terialnego i moralnego rujnowania świata, i 
ani na jeden moment nie zdradzili nigdzie, 
ani we Francji, ani w Italii, ani w Polsce, 
ani w żadnym innym kraju, interesów swej 
kochanej Ojczyzny — sowieckiej Rosji ! 

W. J. 

Chiny komunistyczne potępione jako napastnik 
rok potępiający, Chiny komunistyczne cofną 
swe "pokojowe propozycje". 

Organizacja Narodów Zjednoczonych nie 
ugięła się tym razem przed szantażem. Zde
cydowane stanowisko Waszyngtonu przechy
liło ostatecznie szalę. Uchwała komisji poli
tycznej zostanie niewątpliwie zatwierdzona 
przez Walne Zgromadzenie O.N.Z., które bę
dzie obradować w czwartek. 

Potępienie Chin komunistycznych jest pier 
wszym krokiem w kierunku okiełznania prze 
mocy w życiu i stosunkach międzynarodo
wych, pierwszym krokem na drodze do speł
nienia tych zadań, które winny stanowić i-
stotę działalności O.N.Z. Uchwała komisji po
litycznej jest zwycięstwem prawa nad siłą. 
Jakie będą jej praktyczne następsuwa, jesz
cze narazie przewidzieć nie sposób. W każ
dym razie O.N.Z. weszła wreszcie na właści
wą drogę. 

Wniosek Stanów Zjednoczonych 
przyjęty 

Po wielu tygodniach narad, przetargów, 
wahań i oczekiwań, komisja polityczna Or
ganizacji Narodów Zjednoczonych przyjęła 
31 stycznia o godz. 4 rano, olbrzymią więk
szością 44 głosów, przeciw 7, przy 8 pow
strzymujących się od głosowania, zgłoszony 
przez U.SA. wniosek uznający, że Chiny ko
munistyczne dopuściły się agresji w Korei. 
Poprawka do wniosku Libanu ułatwia pod
jęcie rokowań. Sankcje gospodarcze w sto
sunku do napastnika mają być zastosowane, 
gdy rozbiją się możliwości pokojowego za
kończenia konfliktu koreańskiego. W ostat
niej chwili usiłował Pekin storpedować po
tępiającą rezolucję, wyrażając zgodę na ró
wnoczesne z podjęciem rokowań zawieszenie 
broni i grożąc, że w razie gdy zapadnie wy-
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Wiadomości o kraju 
Zaostrzenie walki z Kościołem 

Cała prasa reżimowa pełna jest artyku
łów i sprawozdań, poświęconych procesowi, 
który się odbywa przed sądem wojskowym 
w Krakowie, a w którym na ławie oskarżo
nych znaleźli się m.in. księża Oborski i Ga
domski. 

Był to proces "Armii Polskiej" z Wolbro
mia, którą prokuratura reżimowa przedsta
wiła jako bandę pospolitych złoczyńców. 
Księża mieli być jej najczynniejszymi pro
tektorami i doradcami... 

W wyniku tego procesu zostali skazani na 
śmierć Henryk Adamus, Tadeusz Podsiadło 
i Zdzisław Łupka, a na dożywotnie więzienie 
księża Oborski i Gadomski oraz niejaka Ma
ria Grabińska, która pono brała udział w 
zamordowaniu własnego syna — za pod-
uszczeniem księży! 

Cały proces, oparty oczywiście na sfał
szowanych, kunsztownie spreparowanych 
przez władze reżimowe "-dowodach" — był
by tylko jednym z niezliczonych przejawów 
komunistycznej hypokryzji, gdyby nie oko
liczność, że stał się on sygnałem do nowych, 
brutalniejszych niż kiedykolwiek przed tym, 
ataków na Episkopat. Nie jest zresztą wyklu
czone, że właśnie w tym celu został zmon
towany. 

Prokurator nie omieszkał w swej mowie 
oskarżycielskiej podkreślić z naciskiem, że 
"stworzona przez Episkopat atmosfera mo
ralna pchała reakcyjne duchowieństwo ku 
zbrodni",* nadmienił on również, że biskup 
kielecki Kaczmarek "nie zastosował wobec 
podsądnych księży żadnych sankcji duchow
nych, mimo wielokrotnego nalegania" admi
nistracji reżimowej. Co oczywiście, było "nie
dotrzymaniem warunków umowy, zawartej 
przez Episkopat z władzami państwowymi". 

Tak więc z jednej strony przedstawiono 
księży jako hersztów bandyckich, jako wy
zutych z sumienia zbrodniarzy, namawiają
cych matkę do zamordowania własnego sy
na, z drugiej zaś dowodzono, że pokrywał ich 
swym autorytetem biskup. W tych warun
kach prasie reżimowej było łatwo podnosić 
krzyk i wołać, że "społeczeństwo dalej tole
rować tego nie może". 

Logiczną konsekwencją był krótki komuni
kat, podany przez warszawskie radio we wto
rek 25 stycznia: "Prokuratura wszczęła 
śledztwo przeciw biskupowi Kaczmarkowi i 
zastosowała wobec niego konieczne środki 
zapobiegawcze". 

Równocześnie uderzono z innej strony. W 
Warszawie odbyła się konferencja tzw. 
"księży-patriotów" (to znaczy będących w 
służbie reżimu komunistycznego), na której 
ci "księża" ostro wystąpili przeciw wyższe
mu duchowieństwu. 

Główny mówca, skarżąc się na nacisk, wy
wierany przez biskupów w kierunku "zanie
chania przez księży działalności patriotycz
nej i obywatelskiej", zakończył pogróżkami: 

"Związek użyje całego swego autorytetu 
dla udzielenia należytej opieki i pomocy 
księżom-patriotom przed oszczerczą kampa
nią reakcyjnej części wyższego duchowień
stwa". 

Równolegle do tego wzmocnienia walki 
wewnętrznej idzie wzmożenie ataków na Wa
tykan. Oto co czytamy m.in. w prasie reżi
mowej : 

"Złowroga oś Waszyngton-Watykan zmie
rza do wspólnego celu, jakim jest trzecia 
wojna światowa". 

"Papież już przed rokiem zlecił kardyna
łom duchowe przewodnictwo w zimnej woj
nie 

"Watykan jest orędownikiem niemieckich 
dążeń odwetowych". 

"Od czasu powstania Polski Ludowej wro
ta stosunek Watykanu do Polski zaostrzył się 
wifokrotnie. 

V szystko wskazuje, że zanosi się w Polsce 
na to samo, co miało już miejsce na Wę
grzech i w Czechosłowacji, to znaczy na cał
kowite wyeliminowanie Kościoła katolickie
go z życia państwowego. 

Nowy pokazowy proces 
Nie zdążył się skończyć proces "anty-

księżowski", jak zaczął się, tym razem w 
Warszawie, proces przeciw rzekomym wino
wajcom złych wyników państwowej gospo
darki rolnej. 

Na ławie oskarżonych zasiedli Witold Ma-
ringe, Kempisty, Englicht, (brat pułkowni
ka), Potworowski, Papara, Sladzki i Sommer. 

Mieli oni, jeszcze za czasów konspiracyjnej 
Deiegatury Rządu pod okupacją niemiecką, 
opracować plany przyszłych sabotażów. 

Mikołajczyk miał ulokować ich na odpo
wiedzialnych stanowiskach. Współpracowali 
oni pono zgodnie z inną grupą szkodników, 
którzy zajęli odpowiedzialne stanowiska w 
ministerstwie Ziem Odzyskanych (kierowa
nym wówczas przez Gomółkę i nieżyjącego 
już wiceministra Czajkowskiego) — w celu 
utrudnienia odbudowy i zagospodarowania. 

Rzecz jasna, zarzuca się im również i szpie 
gostwo na rzecz Stanów Zjednoczonych. 

W tym nowym procesie reżim stara się 
również osiągnąć kilka naraz celów: uspra
wiedliwić bankructwo własnych poczynań 
gospodarczych, w szczególności na terenie 

Ziem Odzyskanych, uderzyć w dawnych "lu
dowców" i w "delegaturę" Rządu Rzplitej 
w Londynie, wreszcie, oskarżyć Stany Zjed
noczone o skierowaną przeciw "Polsce Ludo
wej" dywersję ekonomiczną. 

Zwłaszcza, że w tym wypadku powinien 
móc liczyć na "spontaniczne" przyznanie się 
oskarżonych do wszystkich zbrodni i win... 

Twórczość pisarska 
podporządkowana 

potrzebom propagandy 

I uznaje linię Odry i Nissy za granicę "niety
kalną", przeprowadza inwestycje gospodar
cze głównie na ziemiach Polski przedwojen
nej. Tu i ówdzie robi się coś także nad Od
rą, np. w Szczecinie ale to dlatego, że port 
ten służy także Armii Czerwonej, okupują
cej Niemcy. Zasadniczo jednak inwestycje 
dokonywane są na obszarze na wschód od 
granicy Traktatu Wersalskiego. Spece war
szawscy nie są bowiem pewni, ile będą mu
sieli oddać na rozkaz Stalina nowym "bra
ciom", mianowicie Prusom, reprezentowanym 
teraz przez Piecka i Ulbrichta. 

Już dawniej okazało się, że olbrzymia hu
ta, która miała powstać na Śląsku Opolskim, 
powstanie w Mogile pod Krakowem. 

NAWET WRÓBLE ŚWIERGOCĄ... 
W swoim czasie podawałem, w jaki 

sposób «naród na emigracji* odrzucił 
Konstytucję z r. 1935. Zjechało się pięciu 
panów — Mikołajczyk, Wójcik, Bańczyk, 
Korboński i Bagiński — i postanowiło tę 
sprawę odgłosować. Jak zwykle, nie o-
siagnięto «zgody narodowej»:  trzech 
pierwszych głosowało za odrzuceniem 
Konstytucji, dwóch ostatnich — za jej 
utrzymaniem. No i oczywiście cały świat 
się dowiedział, ie «naród polski przy
gniatającą większością Konstytucję od
rzuciła 

Dzisiaj w tej materii «naród» jest je
dnomyślny, gdy: pp. Korboński i Bagiń
ski wycofali się z tego towarzystwa. W 
«narodzie» pozostało wprawdzie tylko 
trzech, ale za to «jednakowo myślących». 

A 
Muszę przyznać, iż rzeczywiście oni 

ciągle myślą jednakowo. Oto jak prze
mawiał «poseł ob. Wójcik Stanisław» w 
dniu 30 grudnia 1945 na posiedzeniu re
żimowej «Krajowej Bady Narodowef» to 
Warszawie: 

«My, Polskie Stronnictwo Ludowe, w 
głównej mierze przyczyniliśmy się rów
nież do utworzenia Bządu Jedności Na
rodowej (święta prawda — przyp. mój), 
czym jednocześnie spowodowaliśmy li
kwidację sanacyjno-endeckiego rządu 
Baczkiewicza i Arciszewskiego...» 

* 

W parę miesięcy później, 2G kwietnia 
1946, zabiera głos «poseł ob. Bańczyk»: 

«PSL, przystępując do Bządu Jedności 
Narodowej, wniosło bardzo duży wkład. 
Rząd ten został uznany przez wielkie mo
carstwa demokratyczne, a W ślad za tym 
przez inne państwa... Również dzięki po
wstaniu Bządu Jedności Narodowej u-
padł rząd Arciszewskiego i została roz-
wiązana armia Andersa...» 

A 
Ten reżim to rzeczywiście nie ma żad

nego poczucia wdzięczności: tyle mu 
Jałtańczycy pomogli, a on wypiął się na 
nich d— {co wcale nie oznacza «dyplo
macji'», jak móici prof. Stroński). 

S Z PE BAC Z. 
 ̂_______ -—i- = . 

C Z Y  J U Ż  O P Ł A C I Ł E Ś  
P R E N U M E R A T Ę ?  
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Nowa sesja Rady Narodowej 
3 lutego rozpocznie się w Londynie nowa 

sesja Rady Narodowej R.P. Pierwsze tygod
nie prac będą poświęcone głównie sprawom 
budżetowym. Przewiduje się, że nowy preli
minarz budżetowy, który przedstawi min. 
Sopicki, będzie nieco większy od zeszłorocz
nego. Napięta sytuacja międzynarodowa, 
otwierająca nowe możliwości dla Polski, zo
bowiązuje do zwiększenia wydatków na akcję 
propagandową i dyplomatyczną. Pomyślny 
rozwój zbiórki na Skarb Narodowy umożliwi 
powiększenie budżetu. 

Sesja obecna będzie zarazem ostatnią. 
Stosownie do postanowień dekretu kadencja 
Rady Narodowej kończy się w maju br. No
wa Rada Narodowa powstanie w ciągu lata. 
Jeśli rokowania z opozycją, których rząd go
rąco pragnie, doprowadzą do porozumienia, 
to w nowej, czwartej Radzie Narodowej znaj
dą się przedstawiciele nie tylko 3 stronnictw 
tworzących obecną koalicję rządową, lecz 
również stronnictwa opozycyjne. 

Trzeba zbliżyć się do robotników 
Przyjmując pielgrzymkę 200 studentów nie

mieckich z Monachium Ojciec św. podkreślił 
potrzebę zbliżenia między robotnikami a in
teligencją. 

"Wśród was — mówił Papież do studen
tów jest zapewne dużo takich, co pracują 
fizycznie. Wykorzystajcie tę sposobność, po
nieważ później będziecie zajmować kierowni
cze stanowiska. Wojna i okres powojenny 
bardzo zbliżyły pracowników fizycznych i u-
mysłowych. Będzie dla was rzeczą pożytecz
ną dzielić los tych, którym macie później 
przewodzić". 

51 kardynałów 
Po zgonie ks. kardynała Preysinga w Ber

linie oraz ks. kard. Marchetti-Salvagiani w 
Rzymie liczba kardynałów stopniała do 51. 

Rozchodzą się pogłoski, że w tym roku 
Ojciec św. dokona nominacji nowych kardy
nałów. Należy się obawiać, że z krajów oku
powanych przez Rosję żaden z dostojników 
Kościoła nie będzie mógł przybyć do Rzymu 
nawet gdyby Papież pragnął go obdarzyć 
purpurą kardynalską. 

Literaci polscy będą mieli obowiązek wpły 
wania na społeczeństwo celem zwiększenia 
jego wysiłków dla wykonania 6-letniego pla
nu gospodarczego — stwierdzają uchwały 
powzięte przez zarząd główny reżimowego 
Związku Literatów Polskich. 

Związek ten jest całkowicie kierowany 
przez aktywistów kompartii. Prezesm jego 
jest L. Kruczkowski, a sekretarzem general
nym — J. Putrament. Zapadłe obecnie u-
chwały wykazują otwarcie, że cała twórczość 
pisarska w Polsce podporządkowana zostanie 
potrzebom politycznej propagandy. Postano
wiono usprawnić działalność organizacyjną 
reżimowych literatów, zwiększyć ich "szko
lenie ideologiczne" i nawiązać bliższy kon
takt "z masami", aby je w pełni zmobili
zować do wykonania planu 6-letniego i po
głębić w nich "przełom psychologiczny". 

Dyrektor spółdzielni wydawniczej kompar
tii "Książka i Wiedza ' R. Werfel, w refera
cie swym omawiał działalność wydaniczą re
żimu. eZ sprawozdania jego wynika, że w ro
ku 1950 ukazało się w Polsce ogółem 5.200 
książek i broszur wszelkiego typu o łącznym 
nakładzie 116 milionów egzemplarzy. W roku 
bieżącym ma się ukazać 6.100 książek i bro
szur o nakładzie — 122 milionów egzempla
rzy. 

Cała ta działalność wydawnicza — rzecz 
prosta — ma określone cele polityczne, 
świadczy o tym fakt, że sama tyllio komu
nistyczna "Książka i Wiedza" wypuściła w 
1950 r. na rynek księgarski 900 książek i bro
szur o nakładzie 35 milionów egzeirplarzy. 
Z tego 4 milicnw egzemplarzy — to dzieła 
Lenina, Stalina, Marksa i Engelsa. W 13 
milionach egzempiarzy wydano 293 książki 
i broszury polityczne. Tłumaczenia z litera
tury sowieckiej stanowiły 78 p'-oc. o nakładzie 
3 milionów egzemplarzy. 

Inwestycje 
Jest rzeczą znamienną, iż "rząd" komu

nistyczny w Warszawie, głoszący, że Moskwa 

Przegląd 
Manifestacja protestacyjna, zarządzona 

przez francuską partię komunistyczną na śro 
dę 24 stycznia, w związku z przyjazdem do 
Europy generała Eisenhowera, zakończyła 
się wprost żałosnym niepowodzeniem. Ostrze 
żenią rządu, który zagroził biorącym udział 
w demonstracji cudzoziemcom natychmiasto
wą ekspulsją, urzędnikom — utratą stano
wiska, a pracownikom przedsiębiorstw upań
stwowionych — zwolnieniem — oraz o-
becność na miejscu silnych oddziałów poli
cji, tak mocno ostudziły zapał "ideowców" 
spod znaku sierpa i młota, że przed hotelem 
"Astoria" — miejscem gdzie się miała odbyć 
ta "olbrzymia" manifestacja — nie znalazł 
się, dosłownie, ani jeden manifestant. 

Co nie przeszkodziło zresztą "Humanité" 
doliczyć się ich... aż 50 tysięcy! "Pracodaw
cy" z Moskwy może uwierzą... 

Prezydent Truman oświadczył podczas kon 
ferencji prasowej, że twarde stanowisko rzą
du amerykańskiego wobec agresji chińskiej 
w Korei ma za sobą poparcie całego narodu; 
prezydent dał do zrozumienia, że Stany Zje
dnoczone nie zejdą z zajętego" stanowiska bez 
względu na to, jak się do sprawy ustosun
kuje O.N.Z. 

John Foster Dulles, republikański dorad
ca rządu Stanów Zjednoczonych w sprawach 
polityki zagranicznej, udał się do Tokio, 
gdzie przeprowadzi z gen. Mac Arthurem roz 
mowy, dotyczące traktatu pokojowego z Ja
ponią. 

Gen. Mac Arthur ukończył 71 rok życia. 
W rezydencji jego w Tokio odbyła się skrom
na ceremonia, podczas której złożono mu sze 
reg prezentów. Warto nadmienić, że gen. 
Mac Arthur cieszy się olbrzymią popularno
ścią wśród... Japończyków. Jednym z jet po
wodów jest fakt, iż 45 lat temu, Mac Arthur 
walczył, jako ochotnik, w szeregach japoń
skich przeciw carskiej Rosji. 

—•— 
Międzynarodowa konferencja w sprawie u-

tworzenia armii europejskiej ma się rozpo
cząć w Paryżu w dniu 6 lutego. 

• -
W Czechosłowacji coś się psuje. Została 

złożona z urzędu jedna z najbardziej zasłu
żonych członkiń centralnego biura partii — 
Swernowa, a krążą uporczywe pogłoski o bli-

Naczelne władze 
«piątej kolumny» 

Reżimowy premier Cyrankiewicz miano
wał pełny skład tak zw. Komitetu Współ
pracy z Zagranicą, powołanego przy Radzie 
Ministrów dla prowadzenia i koordynacji 
całej zagranicznej działalności propagando
wej reżimu. 

Sekretarzem tego komitetu został już po
przednio mianowany b. ambasador reżimowy 
w Belgradzie J. K. Wende. Obecnie miano
wano resztę członków komitetu, którymi zo
stali: prof. J. Chałasiński, rektor uniwersytetu 
łódzkiego, Ostap Dłuski, kierownik wydziału 
zagranicznego K. C. kompartii, St. Dubowski 
min. kultury i sztuki, Paweł Hoffman, red. 
komunistycznego tygodnika "Nowa Kultu
ra", J. Iwaszkiewicz, wiceprezes Zw. Lite
ratów polskich, W. Jarosiński, minister o-
światy, W. Kętrzyński, literat z grupy reżi
mowych katolików, W. Kłosiewicz, przewod
niczący reżimowych związków zawodowych, 
L. Kruczkowski, prezes Związku Literatów 
Polskich, St. Kulczyński, rektor uniwersyte
tu wrocławskiego, Z. Młynarski, aktywista 
kompartii i prezes Tow. Wiedzy Powszech
nej, Alicja Musiałowa, przewodnicząca reżi
mowej Ligi Kobiet, Zofia Nałkowska, St. 
Nowocień, sekr. gen. Komsomołu, E. Ochab, 
sekr. K. C. kompartii, J. Ożga Michalski, 
prezes Związku Samopomocy Chłopskiej, A. 
Panufnik, kompozytor, J. Putrament, sekr. 
gen. Zw. Literatów Polskich, A. Rapacki, 
członek Politbiura, minister szkół wyższych i 
nauki, L. Schiller, członek kompartii, reży
ser. 

Wielu z członków tego "Komitetu" z całą 
pewnością należy doń jedynie z przymusu. 
Co nie zmienia faktu, iż ten komitet ma za 
zadanie, pod płaszczykiem utrzymywania 
stosunków kulturalnych, tym łatwiej dyry
gować akcją destrukcyjną "piątej kolumny". 

wydarzeń 
skim zlikwidowaniu samego premiera Gott-
walda. 

Po wizycie w Stanach Zjednoczonych, pre
mier Rene Pleven udał się do Ottawy, gdzie 
przeprowadzi szereg ' rozmów z ministrami 
kanadyjskimi. 

Rządy amerykański, angielski i francuski 
złożyły w Moskwie odpowiedź na notę so
wiecką w sprawie ewentualnej "konferencji 
czterech". Państwa zachodnie podkreślają, 
że jeśli Sowiety chcą mówić jedynie o spra
wie niemieckiej i do tego wyłącznie na plat
formie uchwał praskich — jakakolwiek kon
ferencja jest bezprzedmiotowa. Jeśli nato
miast Moskwa gotowa jest wprowadzić na po 
rządek dzieny całokształt zagadnień spor
nych, powodujących naprężenie stosunków 
pomiędzy Wschodem a Zachodem — zebranie 
przygotowawcze zastępców ministrów spraw 
zagranicznych może się przyczynić do wyjaś
nienia sytuacji. 

• 
Sowiety wystosowały nowe noty do rządów 

W. Brytanii i Francji, powtarzająs swoje o-
skarżenie, że przez politykę w sprawie do
zbrojenia Niemiec oba te kraje "podważyły 
znaczenie i podstawy" swoich traktatów z 
Rosją. 

Rząd holenderski podał się do dymisji. 
Ustąpienie całego gabinetu spowodowane 

zostało dymisją ministra spraw zagranicz
nych Stikkera na tle sprawy Nowej Gwinei, 
co do której Holandia i Indonezja nie mo
gły osiągnąć porozumienia. 

Rząd francuski zawiesił siedmiu komunis
tycznych merów dzielnic Paryża za popiera
nie komunistycznych demonstracji przeciw 
gen. Eisenhowerowi. 

Prezydent Truman powołał do życia 9-oso-
bową komisję bezpieczeństwa wewnętrznego, 
której zadaniem 'będzie wzmocnienie ustawo 
dawstwa amerykańskiego, skierowanego prze 
ciw zdradzie, szpiegostwu, sabotażowi i In
nym działaniom wywrotowym. 

Na czele komisji stanął admirał Nimitz. 

Departament Stanu zwołał do Paryża kon
ferencję ambasadorów amerykańskich zza że
laznej kurtyny. 
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ŻYCIE ORGANIZACYJNE 
Walne Zebranie Koła Paryż S.P.K. 

W dniu 28 stycznia b. r. odbyło się w Do
mu Kombatanta Polskiego w Paryżu Walne 
Zebranie członków Kola Paryż, na którym 
dokonano wyboru do władz Koła na rok 
1951. Wybrani zostali: 

Do Zarządu Koledzy: Prezes — Kosior Zy
gmunt; Członkowie — Domański Stanisław, 
Ilińska Helena, Jełowicki Tomasz, Kossowski 
Józef, Mirek Jan, Ostrowski Andrzej, Sera-
fiński Marian. Zastępcy — Bieniawski Sta
nisław, Galinat-Zaremba Jan, Janczak Ta
deusz. 

Do Komisji Rewizyjnej Koledzy: Przewod
niczący — Katz Oskar; Członkowie — Dzie-
ciuch Leopold. Olicki Jerzy; Zastępcy — Ci
chy Rudolf, Ciszewski Lucjan. 

Do Sądu Koleżeńskiego Koledzy — Jaklicz 
Józef, Kierzkowski Henryk, Krupiczka Ta
deusz, Laskowski Zbigniew, Myszkowski A-
leksander, Rzewuski Tadeusz, Sas-Korczyń-
ski Alfred, Zadrożny Stanisław. 

W najbliższym czasie nastąpi ukonstytuo
wanie się Zarządu i Sądu Koleżeńskiego. O 
fakcie tym zawiadomimy Kolegów w nas
tępnych numerach "Syreny". 

Roczne Walne Zebranie 
Koła b. Wojskowych w Houdain 

1 W niedzielę 28 stycznia, Koło Houdain od
było swe roczne Walne Zebranie. Kołu temu 
przewodniczył dotychcas kolega Stanisław 
Kędziora z kol. Maryniakiem (synem), se
kretarzem i Maryniakiem (ojcem), skarbni
kiem. Koło to rozwija się dobrze, nowy Za
rząd, który został wybrany na rok przyszły 
z Prezesem Wawrzyńcem Brajerem, sekreta
rzem Feliksem Maryniakiem i Walentym Ma
ryniakiem przyrzekł liczbę członków w przy
szłym roku podwoić. Wśród członków stwier
dza się wielkie przywiązanie do organizacji i 
głęboką troskę o jej siłę i zwartość; kiedy w 
ub. roku na walnym zebraniu trudno było 
znaleźć kierowników dla tego Koła, to obec
nie nie było z tym żadnej trudności, przeci
wnie, zauważyło się nawet konkurencję. — 
Zmianę taką zauważa się nie tylko w tym 
Kole, ale i w wielu innych; jest jakiś nowy 
pęd do pracy i wola utrzymania i powięk
szenia tego co jest. Wychodzi z tego, że 
Związek jest na dobrej drodze. W dyskusji 
prawie żadnej krytyki co do działalności 
Głównego Zarządu nie było, pomimo, że w 
naszych Kołach są ludzie różnych poglądów 
i różnego nastawienia politycznego. Widać 
jednak, że brać kombatancka politykowac nie 
chce i godzi się z obecnym nastawieniem Za
rządu GłóWIiĆgo Związku. To dodaje nam siły 
i otuchy do dalszej pracy nad rozwojem na
szej pięknej organizacji. F. K. 

Walne zebranie 
Członków Koła Lens SPK 

Zarząd Koła Lens zawiadamia, że w nie
dzielę, dnia 4 lutego b. r. o godz. 10 w pierw
szym terminie, a o godz. 10,30 w drugim ter
minie, odbędzie się Zwyczajne Walne Zebra
nie Członków Koła SPK Lens, w lokalu p. 
K. Zołnierkiewicza, liw, rue Jean Letienne, 
Lens (naprzeciw dworca). 

Członkowie Zarządu, Komisji Rewizyjnej i 
Sądu Koleżfeńs kiego proszeni są o wcześniej
sze przybycie celem przygotowania sprawo
zdań. 

Za Zarząd: Skolskł Zbigniew, sekretarz. 

Walne zebranie 
Członków Koła Lannoy SPK 

Zarząd Koła SPK Lannoy zawiadamia, że 
w dniu 4 lutego b. r. o godz. 9,30 w pierw
szym terminie, zaś o godz. 9,45 w drugim ter
minie, odbędzie się Roczne Walne Zebranie 
Koła SPK Lannoy w lokalu własnym, 18, rue 
Jules Guesde w Lys-lelz-Lannoy. 

O liczne przybycie członków prosi Zarząd 
Koła. Za Zarząd: Z. Chmiel, prezes. 

Okólniki Zarządu Koła Paryż 
Związku b. żołn. 2 D.S.P. 

1) Walne Zebranie Koła Paryż Związku b. 
» żołn. 2 DSP wybrało w dniu 7 stycznia b. r. 

następujący Zarząd Koła Paryż na rok bie
żący: Prezes — Bieniawski Stanisław, zast. 
— kol. Biderman Oskar, Sekretarz — kol. 
Rozwadowski Janusz, zastępca kol. Gor-
dowski Władvsław, skarbnik — kol. Katz 
Jerzy, zast. — kol. Marcinkowski Stanisław. 
Członek Zarządu — kol. Suwała Stanisław. 
Komisja rewizyjna — przewodniczący kol. 
Cichy Rudolf, członkowie — kol. Jesionowski 
Zygmunt, kol. Łękawski Wilhelm. 

** 
2) Stałe dyżury Zarządu Koła: w każdą 

środę tygodnia członkowie Zarządu pełnią 
kolejno dyżur w siedzibie Koła, 20, rue Le-
gendre, Paris 17e, od godz. 20-ej do 22-ej. 

*** 

3) Zarząd Koła przypomina wszystkim 
swym członkom statutowy obowiązek regu
larnego i spontanicznego opłacania składek, 
(minimalna kwota 20 fr. miesięcznie) i prosi 
wszystkich kolegów, by zechcieli jak najrych
lej uiścić koledze skarbnikowi zarówno za
ległe jak i bieżące składki bądżto bezpośred
nio w sitedźłfcrte Koła bądź też jakąkolwiek 
inną drogą 

Komunikat 
Zarząd Koła Paryż Związku b. Żołn. 2 D. 

S.P. podejmuje na wniosek swego prezesa kol. 
Bieniawskiego szeroko zakrojoną akcję po
mocy bezrobotnym a zdolnym do pracy kole
gom-kombatantom bez różnicy przynależ
ności ich do którejkolwiek organizacji kom
batanckiej (niepodległościowej). Akcja ta 
ma na celu znalezienie bezrobotnym kole
gom godziwej, ciągłej i płatnej pracy. 

By móc zorientować się w ilości jak i ja
kości zapotrzebowań, Zarząd Koła Paryż Zw. 
b. Żołn. 2 D.S.P. zwraca się do wszystkich 
zainteresowanych kolegów-kombatantów o 
przysłanie na adres Zarządu Koła, 20, rue 
Legendre, Paris 17e, najdalej do dnia 20 lu
tego br. czytelnie napisanych odpowiedzi na 
następujące pytania: 

1) Nazwisko i imię, wiek, dokładny adres. 
2) Czy posiada fr. Carte d'Identite i Carte 

de Travail — jakie, przez jaką władzę wy
dane i do kiedy ważne. 

3) Przynależność do komb. organizacji 
niepodległościowej, 

4) Posiadane studia (ew. dyplomy itd.). 
5) Znajomość faktyczna obcych języków, 

w szczególności francuskiesgo, czy w mowie 
i piśmie, określając: b. dobrze, dobrze lub 
słabo. 

6) Zawód właściwy. 
7) Umiejętność zawodów praktycznych w 

stopniu możliwości zarobkowej pracy w ich 
dziale, (Skończone Szkoły zawodowe, kursy 
itp. — czy samouk). 

8) Rodzaj pracy lub prac (wymienić je w 
kolejności wyboru i życzenia) jakie życzyłby 
sobie wykonywać zarobkowo, 

9) Jakie zajęcia byłby skłonny przyjąć — 
w ostateczności — gdyby życzeniom zaintere
sowanego, wymienionym w punkcie 8 nie 
można było zadośćuczynić, 

10) Samotny, czy obarczony rodziną, jak 
liczną? Czy życzy sobie pracować bezwzględ
nie w Paryżu i najbliższej jego okolicy ( ban
lieue), czy też przyjąłby pracę na prowincji 
(mieście lub wsi) w jakimkolwiek departa
mencie. 

11) Zasługi wojenne w ogólności, zaś w 
szczególności w wypadku istnienia takowych 
w stosunku do państwa francuskiego. Odzna 
czenia itp. 

12) Ewentualne uwagi. 
Zarząd Koła Paryż Zw. b. Żołn. 2 D.S.P. 

prosi o rozpowszechnienie niniejszego komu
nikatu wśród zainteresowanych, by do ozna
czonego terminu wszyscy bezrobotni koledzy 
kombatanci odpowiedzieli na powyższy kwes
tionariusz. 
Zarząd Koła podejmując się tej niewdzięcz

nej akcji zdaje sobie w zupełności sprawę z 
trudności rozwiązania zawiłego problemu 
bezrobocia wśród kolegów emigrantów mie
szkających na terenie Francji. Mimo to, ma
jąc określony plan działania, chce wierzyć, 
że podjęte przez niego starania i wysiłki 
pozwolą — choćby w części — osiągnąć po
myślne wyniki. 

Wieczorek Kół b. Wojskowych 
iLibercourt i Oignies 

W sobotę 27 stycznia Koła b. Wojskowych 
Libercourt i Oignies urządziły wspólny wie
czorek dla swych członków i rodzin. 

O godzinie 20-tej wieczorem na cali kolegi 
Boehma w Oignies zgromadziła się liczna 
brać kombatancka z rodzinami, w liczbie o-
koło 300 osób. Sala piękna, stdły ślicznie u-
dekorowańe, moc talerzy i butelek. O godzi
nie 21 wszyscy zasiedli do stołów/ Prezes O-
kręgu III, kolega Józef Kurzynoga przemówił 
do zebranych w pięknych, patriotycznych sło 
wach, zaznaczając że dwa bratnie Koła urzą 
dziły ten wieczorek wspólnie, by podkreślić 
koleżeńskość i zwartość całej naszej komba
tanckiej rodziny. Następnie sympatyczna ob
sługa, złożona z córek naszych kolegów, za
częła roznosić potrawy, które wszyscy spoży
wali z apetytem. Był to prawdziwy bankiet. 
Przy końcu przemawiał Prezes FPOO Fr. Kę
dzia. Następnie stoły uprzątnięto, i wszyscy 
ruszyli w tany, co trwało do samego rana. 
Przygrywała polska orkiestra. 

Wieczorek ten na długo zostanie w pamię
ci naszych kolegów, którzy sobie przyrzekali, 
że na przyszły rok znów go powtórzą. 

Całej tej pięknej, wspólnej uroczystości 
przewodniczyli koledzy Józef Kurzynoga, Pre 
zes Okręgu II i Prezes Koła Libercourt, oraz 
Michał Bombol, Prezes Koła Oignies, którzy 
cieszą się uznaniem i wielkim szacunkiem 
u swych kolegów. Te dwa Koła są jedne z 
najpiękniejszych w naszym Związku. 

F. K. 

Saint Denis 
Stow. Rezerwistów i b. Wojskowych Koło 

Saint-Denis zaprasza Szan. Rodaczki i Ro
daków St. Denis i okolicy na Wielki Bal 
Karnawałowy, który odbędzie się w sobotę 
dn. 3 lutego br. od godz. 21 do rana w sali 
Union Musicale przy 13, rue Gisquet w St. 
Denis. Program artystyczny, Loteria fanto
wa. Do tańca przygrywać będzie doskonała 
orkiestra polska. Bufet własny dobrze za
opatrzony. Dochód przeznacza się na cele 
samopomocy kombatantów. Zarząd 

Koło Rodz. Pol. Obr. Ojczyzny 
Waziers-Notre Damie 

Na Walnym Zebraniu w dn. 19.1. br. wy
brano nowy Zarząd w ktorego skład wcho
dzą: 

Prezeska — Kukiełczyńska Joanna, Allee 
J 55, Notre Dame, zastępca — Chmara Wła
dysława; sekretarka — Kuchcińska Anna, 
Allee M 3, Notre Dame, zast. — Zubrzycka 
Anna; skarniczka — Józefczak Michalina, 
Allee F 86, Notre Dame; zast. — Żysiak 
Wanda. Rewizorki kasy — Szmidt Jadwiga i 
Florczak Maria; chorążyna — Kaczmarek 
Pelagia i Zubrzycka Anna. 

Sessevalle 
W dn. 21.1.51 Koło Rez. i b. Wojsk., na 

swym Walnym Zebraniu wybrało następują
ce władze Zarządu: 

Prezes — Wypych Józef (ponownie) Allee 
nr 12 Sessevalle-Somain (Nord) sekretarz — 
Szymczak Ludwik (pon.) Allee H 25, Sesse
valle-Somain Nord. Uprasza się kierować ko-
respondecję na ręce Prezesa lub sekretarza. 

Zarząd 

Koło P.O.W.N. Somali n-Sesseval le 
W czasie zebrania reorganizacyjnego w dn. 

1 stycznia br. w obecności sekr. Okręgu kol. 
Kostrzewskiego Boi. został wybrany Zarząd 
Koła na rok 1951 w następującym składzie: 
prezes — Ponowicz Stanisław Allee nr. 47, 
Somain-Sessevalle (Nord), sekretarz — Pa-
rylak Stanisław, Allee I nr. 10 Somain-Sesse
valle (Nord), skarbnik — Gościański Józef, 
rewizorzy kasy — Szymczak L. i Bartoszek 
St. Uprasza się kierować korespondencję na 
adres prezesa lub sekretarza. Zarząd 

PARYŻ. — Stow. Rez. i b. Wojskowych 
Koło Paryż 20, rue Legendre Paris 17e, za
wiadamia swych członków i sympatyków, że 
Walne Zebranie Koła odbędzie się w nie
dzielę dn. 4 lutego br. o godz. 15 w siedzibie 
Koła. (metro Villiers). 

Z powodu tak ważnych spraw jak wybór 
nowych władz i wielu inych spraw, które 
będą omawiane na zebraniu obecność każde
go członka obowiązkowa. Zarząd 

Mulhouse 
Podaje się do wiadomości, że Sekcja F.R. 

E.P. Mulhouse zwołuje swe Walne Zebranie 
w niedzielę dn. 11 lutego br. w lokalu biura 
Okręgu CZP przy 14 rue Linne w Mulhouse. 

Początek zebrania o godz. 14. Powinnością 
wszystkich członków jest przybycie na po
wyższe zebranie. Za Zarząd: Wieszczecińki, 

WIADOMOŚCI WOJSKOWE 
"Journal Officiel" ogłosił dekret o miano

waniu gen. Juin inspektorem generalnym sił 
zbrojnych Francji. Gen. Juin (lat 62) według 
dekretu będzie mógł otrzymywać rozkazy tyl
ko od premiera i ministra obrony narodowej. 
Zachowa on równocześnie stanowisko gene
ralnego rezydenta Marokka. Dekret stwier
dza, że gen. Juin będzie reprezentował Fran
cję we wszystkich międzynarodowych insty
tucjach woskowych, a także w komitecie 
wojskowym paktu atlantyckiego. 

Będzie on miał kontrolę nad całością fran
cuskich sił zbrojnych i będzie przewodniczył 
na konferencjach szefów sztabów-. Nomina
cje oficerów powyżej stopnia generała bry
gady i kontr-admirała, będą dokonywane po 
zasięgnięciu opinii gen. Juin. 

Armia amerykańska zmienia swych gene
rałów w Korei, by umożliwić młodszym ge
nerałom zdobycie doświadczenia bojowego, a 
generałów, którzy dowodzili na froncie, wy
korzystać w celach szkolenia żołnierzy. 

Dowódca floty U .S.A. na Morzu śródziem
nym i na wschodnim Atlantyku, admirał 
Carney, przybył na pokładzie krążownika 
"Columbus" do Malty na rozmowy z dowód
cami brytyjskimi na temat obrony Morza 
śródziemnego i środkowego Wschodu. 

Z ciężarówki wojskowej skradziono w Ly
onie teczkę zawierającą rysunki nowego woj 
skowego radioaparatu nadawczo-odbiorczego. 

Rząd czeski przygotowuje się do wywiezie
nia ważnych fabryk przemysłu wojennego na 
wschód. Niektóre z fabryk pójdą do Polski 
i Rumunii. Najwięcej ma być wywiezionych 
do Rosji. Również setki tysięcy robotników 
fabrycznych ma być wywiezione do Rosji. — 
Powodem wywożenia jest obawa przed bom
bardowaniem w razie wojny z zachodem. 

ŻYCIE SZKÓŁ WODARCZEJ W ST-UIDAN (BI) 
Szkoła Gospodarcza w St.Ludan pod Stras

burgiem, którą zwiedzaliśmy w przeddzień 
otwarcia nowego roku szkolnego, jest obec
nie w pełni pracy. Dzięki uprzejmości Dy
rekcji Szkoły możemy przypatrzeć się pracy 
uczenic i podziwiać rezultaty wspólnego wy
siłku grona nauczycielskiego. Wszędzie pa
nuje wzorowy porządek, sale są czyste, jasne 
i pogodne. Odbija się to korzystnie na cało
kształcie życia uczenic, które ochoczo uczest
niczą w pracach szkolnych, jak i w licznych 
rozrywkach. Słyszymy tylko mowę polską i 
mamy miłe wrażenie, że sen wigilijny prze
niósł nas w ojczyste strony. 

Oto kuchnia szkolna, gdzie, pod fachowym 
kierownictwem, uczenice pogłębiają swoje 
wiadomości kulinarne. Wszystkie wykazują 
podziwu godną ruchliwość i pomysłowość w 
sporządzaniu potraw, które znajdą się na sto
le wigilijnym. Wiele tych potraw jest wspa
niale podanych na przybranych wedle pomy 
słu uczenic półmiskach. Cała praca odbywa 
się w spokoju i wykazuje zmysł organizacyj
ny Dyrekcji. 

Przechodzimy do szwalni, gdzie inna grupa 
uczenic zajęta jest oporządzaniem garderoby 
dla biednych dzieci. Podziwiamy biegłość pal 
ców, które, parę miesięcy temu, może nawet 
nie umiały obchodzić się z igłą. Oglądamy 
również piękne bluzki i inne części gardero
by wykonane całkowicie rękoma dziewczynek. 

Dzwonek oznajmia koniec zajęć rannych i 
obiad. W obszernej, jasnej i czystej sali ja
dalnej wszystkie dziewczęta zbierają się przy 
stole; potrawy podają sprawnie dwie uczeni
ce, na które właśnie przypada kolejka. Pod
czas obiadu panuje zupełna swoboda, która 
jednak bynajmniej nie zamąca porządku. 
Wszyscy rozmawiają po polsku, głównym te
matem rozmów są oczywiście wypadki szkol
ne. Miło słyszeć dźwięczny, beztroski śmiech 
młodych dziewcząt, rwących się do pracy, do 
nauki, do życia i — oczywiście — do zaba
wy. I ta ostatnia ma swoje miejsce i swój 
czas przewidziany w drobiazgowo i celowo 
opracowanym regulaminie szkolnym. Obiad 
skończony i wszystkie dziewczęta wybiegają 
do ogrodu szkolnego, pokrytego już grubą 
szatą śnieżną, — tam dopiero rozpoczyna się 
"wojna". Co za radość, zadowolenie i zdro
wie biją z rumianych i uśmiechniętych twa
rzy! Inna grupa, pod czujnym okiem jed
nej z Sióstr, używa sportu saneczkowego na 
pobliskich pagórkach. Nie brakuje też trady
cyjnego bałwana śnieżnego, który swymi roz
miarami króluje nad całym ogrodem. 

Wszystko co wesołe za krótko trwa i oto 
ponowny dzwonek wzywa dziewczynki do pra 
cy. Wszystkie wracają ochoczo do sal szkol
nych i powoli rozbawione twarze zamieniają 
się w skupione oblicza, pochylone nad ksią

żkami. Uczestniczyliśmy na lekcjach religii i 
języka polskiego, nie mogąc się nadziwić czy
stości języka polskiego, jakim odpowiadały 
dziewczynki. Dla wielu z nich niedawno był 
on niezupełnie zrozumiałym językiem ich ro
dziców i dalekiej, nieznanej Ojczyzny. Od
powiedzi dziewcząt wykazują poważny wy
siłek z ich strony, ale również ze strony gro
na nauczycielskiego. 

Po skończonych zajęciach popołudniowych 
— rekreacja w specjalnej, pełnej książek i 
czasopism, jasnej, ciepłej i przytulnej sali. 
Później kolacja, składająca się z potraw, przy 
gotowanych wyłącznie przez uczenice; w koń 
cu czas, przewidziany do przerabiania lekcji 
i wreszcie o godz. 9-tej gasną światła w ca
łym budynku, nastaje cisza zupełna i dziew
czynki, w czysto zasłanych łóżkach, znajdują 
wypoczynek, zasłużony po dniu pełnym poży
tecznej pracy i wrażeń, by nazajutrz rano 
przystąpić świeżymi do nowego wysiłku, do 
nowej pracy i do nowych wrażeń. 

Tak oto przedstawia się jeden dzień ży
cia w Szkołę Gospodarczej, dzień pracy, w 
ciągu którego niczego nie zaniedbano, coby 
mpgło przynieść korzyść moralną, duchową, 
intelektualną i fizyczną kształcącym się 
dziewczętom. Nic też dziwnego, że u wszyst
kich uczennic mogliśmy stwierdzić wielki 
postęp w nauce, doskonały stan moralny i 
zdrowotny. Słusznie Szkoła chlubi się opinią 
doskonałą we Francji i powodzeniem życio
wym swych dawnych wychowanie. Rodzice 
obecnych uczennic będą mogli niebawem sa
mi przekonać się, że ich córki odniosły praw
dziwą korzyść z pobytu rocznego w pożytecz
nym zakładzie naukowym w pięknej Alzacji. 

Na pożegnanie Siostra-Dyrektorka infor
muje nas, że 1 kwietnia br. Szkoła urucha
mia kurs letni. Ze względu na ograniczoną 
ilość miejsc, zgłoszenia wcześniejsze są wska
zane. Opłaty są więcej niż przystępne wo
bec dzisiejszych cen. 

Po wszelkie informacje można zwracać się 
pod adresem: Ecole Menagere, St. Ludan 
p. Hindisheim (Bas Rhin). 

Nie wątpimy, że szerokie rzesze rodziców 
polskich ze wszystkich stron Francji chętnie 
skorzystają z tej okazji, jak to uczyniło przed 
nimi tysiące Polaków, których córki zawdzię
czają osiągnięte w życiu powodzenie i szczęś
cie pobytowi w Szkole Gospodarczej St. Lu
dan. Jan Blacharski 

(PROSIMY NASZYCH CZYTELNIKÓW 
O REGULARNĄ OPŁATĘ PRENUME
RATY zoi „SYRENĘ" mandatem na 
konto pocztowe: PARIS C. 5507-3#, 
Edition: „ELKA" S.A.R.L., 20, me 
Legendre, Paris (17e). 
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Z 
Podczas "Opłatka", urządzonego przez 

polskie organizacje w Leeds, w północnej An
glii, przedstawiciele społeczeństwa brytyjsKie-
go wypowiedzieli się bardzo dodatnio o Po
lakach. 

Lord Mayor czyli burmistrz m. Leeds, p. 
O'Donnell stwierdził, że Polacy są w Anglii 
nie na podstawie jakiegoś przywileju, lecz 
prawa. Prawo to zdobyli walcząc w obronie 
W. Brytanii, zwłaszcza podczas lotniczej 
"Battle of Britain". Polacy nie są obcymi, 
lecz współtowarzyszami, którzy są w niewoli 
z powodu niesprawiedliwości jaką wobec Pol
ski popełnionno. 

Ks. Dinn wyraził żal, że z powodu prze
stępstw, jakie popełniają niektóre jednostki, 
usiłuje się piętnować cały naród polski. 

Biuro Gallupa przeprowadziło w Stanach 
Zjednoczonych ankietę, dotyczącą stanowi
ska obywateli amerykańskich wobec kwestii 
zbrojnej pomocy Europie. Wyniki były na
stępujące: za wysłaniem oddziałów amery
kańskich do Europy wypowiedziało się 55 
procent, przeciw — 35 proc. 10 proc. zapy
tanych nie miało wyrobionego zdania. 

Należy zaznaczyć, że odsetek głosów, prze
ciwnych udzieleniu pomocy jest większy, niż 
w chwili przystąpienia Stanów Zjednoczo-
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Książki cieszące się 
ogromnym powodzeniem 

Wł. Anders, Gen. 
BEZ OSTATNIEGO ROZDZIAŁU 

Wspomnienia z lat 1939 - 1949 
Wydanie 2-gie, przejrzane i poprawione. 
W oprawie płóciennej z 62 ilustracjami 

CENA fr. 960,— 

ZBRODNIA KATYŃSKA 
W ŚWIETLE DOKUMENTÓW 

Wydanie 2-gie, przejrzane i poprawione 
z 64 ilustracjami w tekście. 

CENA fr. 750,— 

Wysyła na zamówienie: 
Księgarnia "LIBELLA" 

12, rue St. Louis en l'Ile, Paris IV. 
Metro: Sully Morland 
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W E D L I N I A R N I A  
K R A K O W S K A  
Franciszek Pietruszka 

7, rue Maurice, PIERREFITTE (Seine) 
Tel. Pierrefitte 358 

HURT EXPORT 
p o l e c a  

swe świetne wędliny polskie 
w najlepszym gatunku 

do nabycia na targach: 
St. Denis, Creuil i Aulnoy s. Bois 
oraz w Paryżu w Sklepie Spółdzielczym 
S.P.K. 54, rue Trufaut, Paris (17). 
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I PRZEDSTAWICIELSTWA 1 
= = 
|| Belgia i Luksemburg: Mme Janta-Poł- [| 
= czyński, Marie Christ, 24, Grand = 
= Rue aux Boix, Bruxelles 3.— Che- = 
ËË que Postal: 244113. 
= Wpłaty na terenie W. Brytanii: Za- = 
H rząd Główny S.P.K (dla „Syreny") = 
= 18-20 Queen's Gate Terrace. London = 
= S. W. 7, gotówką lub postal order. §| 
1 Szwajcaria: Mr. Rakowski Janusz, = 
S Winterthur/Zch, Feldstrasse 32. 
S Niemcy: Księgarnia "Wiedza", Ban- j| 
= hofstr. 19. Schwandorf/Bayern, U. || 
j§ S. A. Zone. = 

Warunki prenumeraty: 
1 We Francji: Rocznie 600 frs., półrocz- || 
= nie 300 frs., kwartalnie 150 frs. Ce- ^ 
EĘ na pojedvńczego numeru 15 franków, h 
H Zmiana adresu — 30 fr. 
= w Beleii: Numer po.:ed. 4 franki bel- =| 
= gijskie. Prenumerata miesięczna — = 
= 15 fr. b., kwartalna — 45 fr. b., = 
= półroczna: 86 fr. b., roczna: 170 fr. b. b  
= W Anglii: Rocznie £ 1.00.0, półrocznie: j| 
jH 10 sh., kwartalnie: 5 sh. Cena poje- 5 
= dyńczego numeru 6 d. 
H W Szwajcarii: Rocznie 12 fr. szw., pół- j= 
= rocznie — 6 fr. szw., kwartalnie 3 ę  
= fr. szw. = 
1 W Niemczech: Poj. numer 50 pfen. = 
= Rocznie 24 DM. Półrocznie 12 D.M. |j 
Ë Kwartalnie 6 DM. 
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nych do obozu Aliantów podczas drugiej woj
ny światowej. 

Niewątpliwie, chwiejne, a czasem wprost 
tchórzliwe stanowisko samych Europejczy
ków — wybitnie wpłynęło na ostudzenie sym 
patii Amerykan. 

Szereg senatorów republikańskich zamie
rza wystąpić z propozycją, by pomoc, udzie
lona Europie, była ściśle dostosowana do wy 
siłków samej Europy. Jeden z projektów prze 
widuje, by Ameryka wysyłała jedną dywizję 
na każdych 6 dywizji, wystawionych przez 
państwa Europy zachodniej. 

Dnia 11 stycznia br. król Gustaw VI Adolf 
otworzył tegoroczną sesję szwedzkiego 
parlamentu. Obok tradycyjnego i utartego 
zwrotu: "nasze stosunki z obcymi mocarstwami 
są dobre" orędzie królewskie zawierało tym 
razem szereg zdań nacechowanych głęboką 
troską o przyszłość narodu szwedzkiego. Tro
ska ta posiada niewątpliwie głębokie uzasad
nienie. 

Sytuacja gospodarcza Szwecji uległa ostat
nio widocznemu pogorszeniu. Polityka płac i 
cen mimo ogromnych wysiłków rządu i spo
łeczeństwa w chwili obecnej raczej nie wska
zuje na to, aby ustabilizowanie życia ekono
micznego miało być już tylko kwestią naj
bliższej przyszłości. 

Jest rzeczą zrozumiałą i naturalną, że czyn 
nikami zasadniczo wpływającymi na ten u-
jemny przebieg zjawisk gospodarczych są 
wydarzenia międzynarodowe, uniemożliwia
jące i zakłócające normalne stosunki han
dlowe między poszczególnymi państwami. 
Mimo instniejącego kryzysu Król w orędziu 
swym zapowiedział przeprowadzenie kilku 
reform społecznych. 

i Zwracamy się do Szanow-
I nych Czytelników z prośbą, 
! by uiścili prenumeratę na 
i konto pocztowe: C.c. Paris 
I 5507-30. Nie zwlekaj! Uczyń 
i t o  n a t y c h m i a s t !  

Składki na Skarb Narodowy 
wpłacać należy na konto pocz
towe 

PARIS 7714-14 
Fonds National Polonais, 20, 
rue Legendre, Paris 17e. 

« S I L E S I A »  
Pierwsza i jedyna w Paryżu 

Polska Fabryka Wędlin 
pod nowym, fachowym kierownictwem, pole
ca swoje pierwszorzędne wyroby po cenach 

umiarkowanych. HURT - DETAL. 

79, RUE CHARLOT, PARIS (3e) 
Metra: Republique. Tel. ARC 91-72. 

DANUTA 
DO WOJN A-BIEN Al ME 

Tłumacz przysięgły w Paryżu. 
23, Quai de la Tournelle, PARIS 5e 

ODZNACZENIA polskie i 
,zagraniczne 

PANI ALAVOINE 
4, rue Gaston de St-Paul, Paris 16e 

Tel. COPernic 23-99 • Metro Aima-Marceau 

"Z FRANCJI... DO AUSTRALII" 
Broszurkę informacyjną w oprać. POHL A. 
dla mających zamiar wyemigrować do Au
stralii otrzymasz po przesłaniu 160.— fr. na 

adres: Mr. POHL A., 20, rue du Priez, Lille 

(Nord). Konto poczt. CCP LILLE Nr. 490-86. 

Podaj dokładny adres. 

DROBNE OGŁOSZENIA 
Poszukiwanie pracy: 100 fr. za 3 wiersze, za 

każdy dalszy 20 fr. 
Zaofiarowanie pracy: 200 fr. za 3 wiersze, za 

każdy dalszy 40 fr. 
Sprzedaż-kupno: 300 fr. za 3 wiersz* m każ

dy dalszy 50 fr. 
Matrymonialne: 300 fr. za 3 wleraee, ia kafc-

dy następny 70 fr. 

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 20, rue Legendre — Paris (17«). 
Tel.: WAGram 00-45. Konto pocztowe: C.c. Paris 5507-30. 
OGŁOSZENIA: 1 cm. 1-łamowy 180 fr. W tekście 50%, na 1-ej stronie 100% drożej. 
Przy 4-ch kolejnych ogłoszeniach 25% rabatu, przy 6 kolejnych i więcej — 35% rabatu. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. Za treść ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 
I*pr ŚNIE., 32, r. de Menilmontant, Paris 20». — Directeur Gérant: luz. M. Serafinski. 

W obu Izbach szwedzkich odbyła się deba
ta nad sprawami wewnętrznymi i międzyna
rodowymi. 

Sowiecko-amerykańskie pertraktacje, do
tyczące spłaty długu wojennego Rosji So
wieckiej wobec Stanów Zjednoczonych, mi
mo że stale wznawiane, nie poczyniły naj
mniejszego postępu... w ciągu 5 lat. Rosja
nie w ogóle nie chcą płacić ... 

W Białogrodzie rozpoczął się proces prze
ciwko 17 osobom, oskarżonym o przygotowa
nie zamachu stanu, mającego na celu przy
wrócić do władzy króla Piotra II. Pośród o-
skarżonych wymieniają 2 byłych ministrów. 

Rząd argentyński zlikwidował strajk kole
jarzy w sposób bardzo radykalny: wszyscy 
pracownicy kolejowi zostali zmobilizowani i 
powołani do służby na dawnych stanowis
kach, ale już jako żołnierze, podlegli dyscy
plinie wojskowej. 

Nagły wybuch wulkanu Lamington na Gwi 
nei pociągnął za sobą wielkie ofiary w lu
dziach. Zginęło ponad 4 tysiące tuziemców i 
20 Europejczyków. 

Wiceprzewodniczący kontrolowanego przez 
Rosję berlińskiego systemu kolejowego, Max 
Kellner, schronił się do Niemiec zachodnich, 
zabierając z sobą tajne dokumenty. 

Rząd czechosłowacki nakazał ograniczenie 
w sklepach żywnościowych sprzedaży mąki, 
herbaty i korzeni, celem "zapobieżenia gro
madzeniu zapasów przez społeczeństwo''... 

Prasa jugosłowiańska z okazji rocznicy 
śmierci Lenina wystąpiła z serią artykułów 
ostro atakujących Stalina jako zdrajcę praw 
dziwego komunizmu. 

Oficerowie kontrwywiadu amerykańskiego 
stwierdzili, iż setki agentów starają się prze
nikać przez granicę ze strefy sowieckiej oraz 
granicę czechosłowacką. 

ANEGDOTY Z POLSKI 

Jaka jest różnica między optymistą a pe
symistą? 

Optymista mówi: Chociaż nie unikniemy 
tego, że Bierut będzie nami dalej rządził, ja
koś to będzie. Przeżyjemy, żebrząc. 

Pesymista: Tak, tylko czy będzie u kogo 
żebrać? 

Pewien oficer sowiecki zapytał burmistrza 
w małym miasteczku, ile lat potrzebuje Pol
ska na odbudowę. 

— To zależy — odparł Polak — Jeśli bę
dziecie nam pomagali, to pięćdziesiąt. Bez 
was może skończymy za dwadzieścia lat. 

W zapadłej wiosce komunistyczny milic
jant prowadzi wyborców do urny wyborczej. 
Każdemu wyborcy wręczył kopertę z nume
rem 3 (blok komunistyczny). Jeden z wy
borców ośmielił się otworzyć kopertę, by zo
baczyć co w niej jest. Policjant krzyknął: 
"Jak śmiesz! Czy nie wiesz, że wybory są 
tajne!". 

W związku z zerwaniem konkordatu i sto
sunków dyplomatycznych ze Stolicą Apostol
ską "marszałek" Rokossowskij zabronił ofi
cerom armii podpisywać się krzyżykiem. 

H U M O R  

Wygnane słowa 
Po przeszkoleniu w Moskwie nowy cenzor 

zasiadł w redacji warszawskiej gazety. Jego 
czerwony ołówek rozszalał się po korektach. 
Oto przeróbki, jakich dokonał w pierwszym 
numerze: 

"Na skrzyżowaniu dróg... Co tu wspo
minać o krzyżu? Lepiej będzie: "Na zsier-
powaniu dróg". 

"Nieparlamentarne wyrażenia..." to coś 
zalatuje Anglią... Stosowniej: "niesowieckie 
wyrażenia". 

"Praworządne społeczeństwo..." ooo, fatal
nie! Trzeba: "leworządne społecaeństwo". 

"Mrozy były straszne, iście syberyjskie..." 
Wszystko, co w Rosji, a więc i na Sybirze, 
jest dobre. Należy pisać: Mrozy były okropne 
iście kalifornijskie..." 

"Kupił narzeczonej sznur paciorków..." 
Oj! Paciorki — paciorek — pacierz! Pfe! Wy
starczy: "Kupił narzeczonej sznur świecide
łek". 

"Czysta wyborowa..." — po co przypomi
nać o wyborach? O wiele lepiej: "Czysta-
mianowanka". 

"Kapitalna książka..." —to faszystowska 
pochwała. Przyzwoiciej będzie: "Kooperatyw
na książka". 

Ale, ale — a sama "książka"? Zalatuje 
księciem, arystokratą... Trzeba, zatem: "Koo
peratywna obywatelka". 

"Ubóstwiony syn..." — znowu niemiły 
dźwięk! Przerobić na "ustalinizowany syn". 
Ale Stalin-syn może wyglądać na dwuznacz-
nik. Więc niech będzie "Ustalinowiony oj
ciec". 

"Dolina Kościeliska..." — no to już skan
dal! żeby cała dolina należała do Kościo
ła? Wykluczone! Zmienić na: "Dolina pań
stwowa". 

Uff... jeszcze wiele pracy czeka sumienrte-
go cenzora... 

Prezent 
Z okazji urodzin Stalina premier Rządu 

tureckiego — wysłał Stalinowi na upominek 
młot. Zaciekawiony tym gestem Stalin — za
pytał co to znaczy. 

Premier rządu tureckiego odpowiedział, że 
Stalin tym młotem ma sobie wybić z głowy 
Bosfor i Dardanele. 

Dziecięca logika 
Jasio przegląda książkę z obradami, 
— Tatusiu, co to jest? — pytai 
— Wąż. 
— A ty się boisz węża, tatusia? 
— Ależ nie, naturalnie, że nie. 
— A to co jest? 
— To jest słoń. 
— A ty się boisz słonia, tatusiu? 
— Nie, naturalnie, że nie. 
— To ty się boisz tylko mamy, tatusiu? 

Nie pomógł 
Klasa otrzymała trudne zadanie domowe. 

Najlepiej rozwiązał je Jaś, dotychczas naj
słabszy uczeń. Nauczyciel pytą podejrzliwie: 

— Czy ci przypadkiem starszy brat nie po
magał? 

— Ależ nie. On mi nie pomagał, on je sam 
rozwiązał... 

PIJ PIWO «DALLE» 
"ANCOM" 

KTÓRE POSTAWI 

mw CIĘ NA NOGI 
147-rue du Château-des-Rentiers-147 Sprzedaż 

hurtowna: m -«wit* PARIS (13e) — Telef. : Gobelins 63-39 

Można go spróbować w Domu Kombatanta, 20, rue Legendre, Paris (17«) A 

JEDYNA POLSKA FABRYKA WĘDLIN W PARYŻU 
kierowana przez byłych kombatantów 

E X 9 9  
16, rue des Boucheries. St. Denis (Seine). Tel.: PLA 05-54 

ROK ZAŁOŻENIA 1929 
Poleca wszystkie wędliny polskie w najlepszym gatunku, wy

rabiane przez specjalistów, dyplomowanych z Polski. 
Sprzedaż wyłącznie hurtowa i eksport. 

Żądajcie wyrobów firmy "R E X" w pierwszorzędnych sklepach 
francuskich i rosyjskich, a szczególnie w jedynym polskim 
sklepie spożywczym w Paryżu, pod kierownictwem p. Lebiody. 

4, rue de Fourcy, PARIS 4e. — Metro: Saint-Paul. 

UWAGA! UWAGA! 

W I E L K A  T O M B O L A  P A N C E R N Y C H  
Wiele cennych nagród, wśród nich samochód Renault 4 CV. 

Dochód na urządzenie cmentarza wojennego w Langannerie 
Bilety już są do nabycia w cenie po 50 fr. w Administracji " Syre«y ". 

Wpłaty należy uskuteczniać na konto pocztowe 5507-30 Paris z zaznacze
niem "Tombola Pancernych" (dołączyć znaczek pocztowy 15 fr.) 


